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Pełnomocnictwa 

w komisji przyjęte!
W A R S Z A W A , 5 7 . (A W .)

N a dzisiejszem posiedzen iu  
kom isji skarbow o  - budżetow ej  
przy ję to w ' drug iem czy tan iu  

pro jek t ustaw y o pełnom ocn ic­
tw ach , w prow adzając do tako ­
w ej k ilka popraw ek .

D zisia j po po łudn iu oraz  
przez całą  n iedzie lę i pon iedzia­
łek kom isja obradow ać będzie  
nad ustaw ą o m onopo lu sp iry ­

tu sow ym , aby S ejm zgodn ie z  
życzen iem R ządu zała tw ił po ­
w yższą ustaw ę jeszcze przed  
ferjam i.

O«l!M|i Mi® Ptt DitM fi*
K onferencja londyńska odbę-jre is tn iały przed w ojną. Polska  

dzie się z udzia łem  przedstaw i- zatem do udziału w konferen*  
cie li jedyn ie tych państw , k tó - lcji nie zostanie zaproszona.

Wiadomości sportowe

N ow e organizacje  
antypaństw ow e.

T rudno coś o te j grze pow ie- w yróżn ili się jedyn ie P aw eł i 

N aogó ł spodziew ano się A dolf G um ow sk i oraz bram karz

Pierwsze notowanie 

złotego w Ameryce. 
|po raz p ierw szy złote polskie, 

W  N ow ym Jo rku no tow ano  |za 100 zł. 19 dolarów  i 3 centy.

P o lic ja w ’ B ielsku w pad ła na  
trop organiac ji o charakterze  
an typaństw ow ym w państw o ­
w ej szko le przem ysłow ej. O r­
gan izacja nosi nazw ę A . T . D eu t 
scher W erm eister, a członkam i

je j by li uczn iow ie ostatn ich la t 
n iem ieck ie j szko ły m ajstrów  
D otychczas aresz tow ano 10  

uczn iów , k tó rym w strzym ano  
w ydaw an ie św iadectw . Ś ledz ­
tw o prow adzi prokura tu ra .

dzieć . 1 

zw ycięstw a m iejscow ej druży ­
ny . T . K S . w ystąp ił bez J . 
C ieszyńsk iego i H irszfe lda . G ra, 

pod znak iem  ciąg łe j przew ag i 
„F lo rid sdo rfu 1* , by ła ospale i 

bez am bic ji prow adzona ze stro  

ny T . K . S .-u . Z m iejscow ych

O sińsk i, dzie ln ie bron iący sw ej  

bram ki. Z „F lo rid sdo rfu 16 

zw rócił na sieb ie uw agę pó łle-  

w y ataku . D rugą bram kę uzy ­

skał T . K . S . z n iesłu szn ie m u  

przyznanego rzu tu z rogu . P u ­
b liczności by ło n iew ie le .

Liga Narodów 

życzy nam zdrowia
W A R S Z A W A , 5 . 7 . (A W j

W dn iach najb liższych przy ­

byw a specja lna delegacja L ig i 

N arodów złożona z k ilkunastu

lekarzy specja lis tów , celem  zba  

dan ia ob jaw ów m alar  ji w  

Polsce.

A M E R Y K A  - JA PO N JA  - R O SJA .
cy jna przy jaźń je j z A m eryką  

M in ister zaznaczył w  dalszym  

ciągu , że siłą fak tu Japon ja  

i R osja m uszą , naw iązać sto sun  

k i. R ząd japońsk i poczyn i ze  

sw ej strony w szystko , aby ro ­

kow an ia prow adzone  w  P ek in ie  

dały  zadaw aln iające w yniki. N a  

kon iec m in ister oznajm ił, że  

złoży późn ie j ośw iadczen ie o  

po lityce , jaką Japon ja sto su je  

w zg lędem R osji.

T O K IO , 4 . 7 . (P at.)

M in ister sp raw  zag r. S h ide- 

bara ośw iadczy ł w  parlam encie  

że aczko lw iek am erykańska u- 

staw a im ig racy jna jest fak tem  

dokonanym , to jednak Japon ja  

n ie uw aża sp raw y te j za zała t­

w ioną i będzie pro testow ała , do  

pók i słu szne je j zażalen ia n ie  

będą uw zg lędn ione . Japon ja  

dążyć będzie w szakże do przy ­

jaznego uregu low an ia sp raw y  

lak , aby n ie ucierp ia ła trady -

U kraińcy biorą się  
do pracy.

W A R S Z A W A , 5 . 7 . (A W .) na robo ty do F rancji. R obo tn i-
D zisia j w yjechała na G dańsk cy ci zosta li w ysłan i przez spe- 

partja U kraińców , udająca się cja lny  kom ite t ukra iń sk i.

©iecznie niezodoiooleni
B E R L IN , 4 . 7 (P at.)

K om unistyczna frakcja par­

lam en tarna w ystosow ała do  

prezyden ta parlam en tu pro test  
przec iw ko rew iz ji w je j loka ­

lach i przec iw ko konfiskac ie do  
kum en tów . 

w ili dalej 

stow ego  
sen  jo rów  

w niosek  

„sk radzionych 1 * dokum en tów i 

złoży li je przyw ódcy trakc ji ko ­

m unistycznej. W edług w nio ­

sku tego prezyden t parlam en tu

K om uniśc i posta- 

w niosek natych ra ia- 

zw o łan ia konw en tu  

parlam en tu oraz  

spo rządzen ia sp isu

pow in ien natychm iast spow o  

dow ać oddan ie m aterjałów  po ­

słom  kom un istycznym , zaś ko ­

m isja regu lam inow a izby m ia ­
łaby zbadać m ateria ły w  tym  

k ierunku , czy podejrzen ie pre ­
zyden ta izby jakoby w  b iu rach  

poselsk ich by ły dokum en ty , od  
noszące się do m orderstw  —  

by ło uzasadn ien ie . K om uniśc i 

żądają pozatem , aby prezyden t 

parlam en tu dał n iezw łocznie  

frakcji pub liczne zadośćuczy ­
n ien ie .

W alka  o  prezydenta  
w  A m eryce.

N O W Y  JO R K , 4 . 7 . (P at.)

W edług osta tn ich don iesień  

przy dalszem g łosow an iu w  

konw encie dem okra tycznym , li­
czba g łosów  oddanych na M ac  

A doo , k tó ry poprzedn io m iał

już 500 , spadła na 427 . S m ith  

o trzym ał 320 g łosów R alson u-  

w ażany  za kandydata kom pro ­
m isow ego , o trzym ał 96 g łosów , 
D aves 62 .

Piorun uderzył w kościół 
i zniszczył organy.

B Y D G O S Z C Z , 5 . i. (A W .) ijącej burzy uderzy ł p io run w  

D zisia j pom iędzy godz. 7 a 8 kościół pojezuicki na Starym  

w ieczo rem podczas przeciąga  | R ynku, niszcząc organy.

tt Hina na naoici ta*
Z A G R Z EB . (Pat.) (kroczyły granicę rum uńsko*  

W ojska rum uńskie odparły  (bułgarską.
bandy bułgarskie, które prze-'

Mmi w* iniiHii sit o s ib im w  mnii
B E R L IN , 4 . 7 (P at.)

„B er. T ageb l.** donosi z N ow . 

Jo rku , że prezyden t C oo lidge  

przy ją ł am basado ra am erykań ­

sk iego w B erlin ie na d łuższe j 

konferen ji w  obecności genera ­

ła D avesa K onferencja będzie  

ju tro prow adzona dale j przy u- 

dziale sek re trza stanu H ughesa. 

B ezpośredn im  je j pow odem  by ­

ło życzen ie prezyden ta , aby po ­
in fo rm ow ać się z p ierw szych

rąk o sy tuacji w N iem czech  

R ozpatryw ano m ianow icie kw e  

stję , czy by łoby w skazane zw o ­

łać do W aszyng tonu przedsta ­

w icie li w szystk ich państw , za ­

in teresow anych sp raw ą od ­
szkodow ań . S ądzą , że w  tym  

k ierunku n ie będzie m ożna po  

czyn ić żadnych kroków , dopók i  

panstw a eu ropejsk ie n ie zape ­

w nią przy jęc ia i przep row adze ­
n ia p lanu D avesa .

M ac D onald a E gipt
L O N D O N , 4 . 7 . (P at.)

Jak się dow iadu je „T im es* ; 

prem jer M ac D onald w ym ien ia  

w dalszym  ciągu z rządem e- 

g ipskim  korespondencję w  sp ra  

w ie przysz łe j konferencji an -

g ie lsko -cg ipsk ie j, k tó ra rów ­

n ież zw o łaną zostan ie do L on ­

dynu , a k tó re j zadan iem  będzie  
do jście do porozum ien ia z E - 

eip tem  w  kw estji S udanu

U roczystości w e  Francji
W dzięczność Francuzów  za

P A R Y Ż , 4 . 7 . (P at.)

F rancja obchodziła dzisia j u- 

rcczyśc ie Independance D ay . 
H errio t w ygłosił przem ów ien ie  

do kom ite tu francusko -am ery -  

kańsk iego , przypom inając przy

pom oc am erykańską.

stąp ien ie S tanów  Z jedn . do  

k i za cyw ilizac ję , k tó ra urato ­

w ana zosta ła nad  M arną. F ran ­

cja —  m ów ił H errio t —  n ie za ­

pom ni n igdy o bra tersk iem  za ­
chow an iu się A m eryk i.

hwt Iw na Mm
B E R L IN , 4 . 7 . (P at.)

D zienn ik i donoszą z M ogun ­
cji, że francusk i sąd w ojskow y  

skazał na w ięzien ie od 1 m ie ­

siąca do roku oraz grzyw ny od  

200 m arek do ty siąca k ilku u-

w al

rzędn ików  n iem ieckich za prze  

rw an ie lin ji te leg raficznej m ię ­

dzy N adren ją a W estfa lją . D y ­

rek to ra poczty uw olniono od o- 
skarżen ia

N ie zw rócą kom unistom  

skonfiskow anych m aterjałów .

M O N A C H IU M , 4 , 2 . (P at.) n iam aterjałów , skon fiskow a- 

\om isja konsty tucy jna se j- nych podczas rew iz ji w lokalu  

m u baw arsk iego  odrzuciła w nio frakcji kom un istycznej.

M O N A C H IU M , 4 . 2 . (P at.)

sek kom un istów  co do ‘ w yda-

O bniżenie cen  na  żelazo  

w  N iem czech.
B E R L IN , 4 . 7 (P at.)B E R L IN , 4 . . (P at.) żelaza postanow ił obn iżyć ceny  

W  sku tek obn iżen ia cen w ęg la w yrobów żelaznych w stecz od  

zw iązek fab rykan tów  su row ego 1 . Iipca.

Giełdo bedzie odpoczywać.
W A R S Z A W A , 5 7 . (A W .) .b ran ia g ie łdow e d la usta len ia  

W lipcu i sierpn iu z pow odu kursów  akcji i w alu t n ie będą  
m ałej frekw encji w  soboty ze-1  się ‘odbyw ały .

W iadom ości 

finansow o  -gospodarcze

W arszaw a 5. V II. 1924 r.

W aluty.

G otów ka.
D olary S t Z j. 5 ,18 '/2 , 5 ,21 , 5 ,16  *  

F rank i belg ijsk ie — — —  

, francusk ie — — • —  

, szw ajcarsk ie — —  
F un ty ang ielsk ie — — —  

K orony austr. — — —

„  czesk ie 15 ,25 15 ,32 , 15 ,18  *
a  w ęg iersk ie — — —

L ei rum uńsk ie — — —  
L iry w łosk ie  

M iljonów ka 0 ,54 0 ,53 , 

P ożyczka do lar. 2 ,40 , 2 ,45 , 

B ony zło te 0 ,76 , 0 ,78 , 
P ożyczka zło ta 7 ,10 7 ,20 , 

K ursy bez zn rany .

D yskontow y 5 ,50 , 5 ,65 , 

H andlow y 5 ,55 , 6 ,— , 

K redy tow y 1 ,15 , 1 ,25 , X I 0 ,75 , 

D la H and lu i P rzem ysłu  0 ,— , 

K ijow sk i 0 ,24 , 

P u ls 0 ,48 , 0 ,47 , 0 ,47 , 

S p iess 0 ,— , 

W ild t 0 ,20 , 

Z gierz 210 , 

E lek tryczność 1 ,50 , 1 ,55 , 

P . T . E . o ,19 , 

W ęgiel  4 ,35 ,4 ,— , 

C erata 0 ,—  

P o lska N afta 0 ,45 , 

N obel 1 ,50 , 1 ,55 , 

C eg ie lsk i 0 ,60 ,0 ,75 , 0 ,70 , 

L ilpop 0 ,72 , 0 ,63 , 

M odrzejów  5 ,25 , 5 ,4 \ 5 ,30 , 1 , 5 ,50 , 3 , 

G rodzisk 0 ,-  

R ylscy 0 ,-,  

F itzner 4 ,— , 4 ,75 , 4 ,50 , 

N orb lin 0 ,48 , 0 ,6 ), 

O rtw ein o ,30 , 

K onop ie o ,— , 

Z aw iercie 40 ,— , 36 ,— , 

Ż yrardów  60 ,— , 59 ,— , 

B orkow sk i 0 ,92 , 1 ,15 , 1 ,10 , 

Jab łkow scy 0 ,18 , 

S yndykat 0 ,— , 

W ysoka o ,oo  

Z achodn i 1 ,80 , 1 ,90

Poznań,
P oznańsk i B ank Z iem ian 0 ,—  

M łynarzy 0 ,—  

A rkona o ,— , 

B row ar K ro toszyńsk i 0 ,—  , 
C en tra la R oln ików  o ,65 , 

G arbarn ia S aw ick i 0 ,—  

H artw ig K anto row icz 2 ,50  
G oplana 0 ,— , 

Z jedn . B row ary G rodzisk ie 1 ,20 , 
H urtow n ia Z w iązkow a 0 ,20 ,

G dańsk,
W arszaw a 111 ,22 , 111 ,78  

Z ło ty 111 ,22 , 111 ,78  
N . Jo rk 5 ,7755 . 5 ,8045  
L ondyn 25 ,— —  
W iedeń — — x

D ew izy.
B elg ja 23 ,34 23 ,45 , 23 ,23  *
B erlin — — —

B udapeszt 6 ,50 , 

B ukaresz t — — —  

G dańsk — — —
L ondyn 22  45  - 22 ,40 , 22 ,51 , 22 ,16 , 

N . Jo rk 5 ,18> /2 , 5 ,21 , 5 ,16  *  

P aryż 26 ,34 , 26 ,47 , 26 ,21  *  
P raga 15 ,25 , 15 ,32 , 15 ,16  *

S zw ajcaria 92 ,40 , 92 ,86 , 91 ,94  *

W iedeń 7 ,32 , 7 ,35 , 7 ,29  *

W łochy 2230 , 22 ,41 , 22 ,19*

*) P ierw sze cy fry - transakcje, dru ­

g ie - sp rzedaż , trzecie - kupno,

A kcje.

Z w . S p . Z aróbk . 4 ,25 , 
Z w iązku Z iem ian o ,3c,  

P rzem ysłow ców  P o lsk ich o ,—  

H and low y P oznań o ,—  

K abel o ,— , 

S iła 0 ,44 , 0 ,46 , 0 ,45 , 
C hodorów  4 ,25 , 

C zersk 0 ,75 , 0 ,70 , 

C zęstocice l,3o , 1 ,05 , 1 ,80 , 

G osław ice 1 ,73 , 

M ichałow  o ,55 , o ,70 , 0 ,60 , 
C uk ier 3 ,80 , 4 ,25 , 3 ,95 , 

F irley o ,48 , 0 ,53 , 

Ł azy 0 ,13 , 0 ,16 , 0 ,14 , 

O strow ieck ie 7 ,—  8 ,— , 7 ,25 , 

P arow ozy o ,33 , 

P ocisk 1 ,60 , 1 ,35 , 

R ohn o ,30 , IV  V  0 ,30 , 

R udzk i 1 ,20 1 ,40 1 ,35  

S tarachow ice 2 ,50 , 2 ,60 , 2 ,35 , 

U rsus 1 ,05 , 1 ,10 , III 1 ,05 , 1 ,10 , 

Z ielen iew ski 7 ,—  7 ,15 , 

P o lsk i L loyd o ,—  

Ż eg luga 0 ,— , 

H aberbuch  5 ,— , 5 ,25 , 
K lucze 0 ,38 , 

M irków o ,—  

S p iry tu s 1 ,60 , 1 ,50 , 
C en tra la R olników  o ,—

K ursy bez zm iany

5 V II. 1924 r.

H erzfe ld V icto rios 0 ,—
L ubań  0 ,—

D r. R om an M ay 19 ,— ,
P iechcin o .—

P łó tno 0 ,—

P oznańska S p . D rzew na 0 ,75 ,
T artak w e W rześn i 0 ,—

U nja 4 ,90 ,

W ytw órn ia C hem iczna 0 ,30 ,

5. V II. 1924 r.

P aryż 29 ,41 -29 ,58 , 
P raga — —

S zw ajcarja 102 ,75 , 103 ,25 , 
B elgja — —

H oland ja 217 ,08 , 218 ,17 ,

Z iem iopłody.

Poznań, 4 7 . 24 r.
Z yto 10 ,75 11 ,75 , 

Jęczm ień zw . 10 ,8o  
Jęczm ień br. 13 ,20 . 14 ,20  

O w ies 12 .50 , 13 ,50  
M ąka ży tn ia 65%  20 ,—

M ąka ży tn ia 7G O /o 17 ,75 , 19 ,25
P szen ica 20 ,50 , 22 ,50
O spa ży tn ia 7 .5ó

T endencja n ie jedno lita , obro ty  

średn ie . ।

A gentury „E xpressu Pom orskiego" w  G rudziądzu.

F irm a „B azar W arszaw sk i** --  
u l. L ipow a.

F irm a O ty lja M iille row a — u l. 
S ienk iew icza .

K sięgarn ia B -ci B ażańsk ich  —  
u l. L ipow a.

T adeusz P eche , m agaz. konfek ­
cji dam sk ie j, m ęsk ie j —  u l. 
M ick iew icza.

i|‘nj oZjś:,jej drugo Mc i Hesteo zo pare spodni*
aTBl JH P o ięźny dram at film ow y  K om ed ja w  2 ak tach ze znakom itym  B iscotem . W ytw . G aum on t

ul. Przedzam ęze Strzeln ica  °  R estau iac ja w  Strzelnicy. —  K oncert. —  D la Panów W ojskow ych szeregow ych i podoficerów

do sierżanta zniżka  I



NledaaelB 6 Epca 1924 r. —

Premier Grabski uważa, 
że monopol spirytusowy jest

Rada przemysłowa

, . przy H. S. Wojskowych
POClSt^WOWyill P^łflOITSO^niCtW qponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw myśl postauowiteiua p.I Do rady tej zaproszeni będą

Sejmowe komisje skarbowa d tegoż artykułu w brzmieniu ministra spraw wojskowych, 'proedstawicide obu izb prawo 
, gen. Sikorsiltięgo. administracja dawozych oraz reprozentamcii budżetowa w dalszym ciągu nadanem.

prowadziły wczoraj dyskusję W dniu dzisiejszym komisja amuji oir®z departament prze- przemysłu i spoleoaeństwa. 
nad pełnomocnictwami skarbo- zakończy drugie czytanie całej myslu wojennego prowadzi in- p. ministrowi Sikarskienr
wemi.

Obrady trwały z krótką prze 
rwą obiadową przez cały 
dzień. W rezultacie przyjęto 
kilka punktów art. 1 ustawy.

Między innemi uchwalono: 
zapewnić władzom kontrolę 
nad gospodarką szkól akade­
mickich, zagwarantowano nie­
zawisłość orzecznictwa komi- 
syj dyscyplinarnych przeciw­
ko funkcjonariuszom państwo­
wym.

Następnie przy piunkcie 10 
zgodzono się na zmniejszenie  
zaopatrzeń emerytalnych, nato 
miast skreślono ograniczenia 
prawa zaopatrzeń inwalidz­
kich dla tych inwalidów, któ­
rzy nie utracili 25 proc, zdol­
ności zarobkowej. Dalej przy­
jęto wniosek pos. Bigońskiego, 
upoważniający rząd do zrewi­
dowania koncesyj, nadanych 
osobom prywatnym i nadania 
tych koncesyj inwalidom i e- 
merytom.

Do ustępu art. 1,dotyczącego 
zabezpieczenia skarbowi źró­
deł dochodowych, premier 
Grabski złożył oświadczenie, 
że o ile nie zostanie udzielone 
pełnomocnictwo do wprowa­
dzenia monopolu spirytusowe­
go, albo też Sejm nie uchwali 
w bieżącej sesji ustawy o mo­
nopolu, premier musaiłby się 
zastanowić, czy pełnomocnic­
twa mają jakąś wartość.

Na wniosek premjera dysku­
sję nad tym punktem odroczo­
no. '

Na tern obrady przedobiednie 
przerwano.

Popołudniu przyjęto punkty 
2, 3 i 4 ustępu b. art. 1, doty­
czące podwyższenia podatku 
od spirytusu i rozszerzenia mo­
nopolu, premier musiałby się

Ambasador Tur cj 
w gościnie 

“da u p. Aiijewa .
Wczoraj o gsodte. 2-ej po pot 

minasiter petaomociny Republiki 
TuireddeJ dr. Ibrahim TaJin 
Bey w gronie adonków amba­
sady rewizytował znanego pnze- 
mysJowioa, prEedstawicieła ko- 
Icrn.ji mabonieitan w Poisce, p. 
AWula Alijew®*

PrEyóęcie, na fctórem obecni 
byli również palący ze sfer paH- 
tycznych i przemys&xwycth prze 
ciągnęło się do wieczora w na-

Trybuna pracowników mózgu 
i mięśni

Dalej pismo opiewa, że „o ile 
do 1 paźdz. r. b. nie nastąpi mię 
dzy dyrekcją zakładów gazo­
wych a pracownikami uzgod­
nienie, ostatecznej redakcji 
(czy nie redukcji?), to od tejże 
daty obowiązywać będą wa- 
runki, ustalone praez Magistrat 
i wtedy zawiadomienie stano­
wić będzie wymówienie",

W imieniu dyrekcji pismo 
podpisali pp. St Torżewski i 
Świerczewski.

KLUB CZY ZWIĄZEK?
Od lat pięciu lokal Związku 

prac handl. i biurowych zajęty 
jest przez klub oficerów fran­
cuskich („Cercie militaire"), 
Związek zaś ze wspaniałą bi­
blioteką wpędzony został do pi 
wnic własnego gmachiL

Sąd okręgowy sprawy z po­
wództwa Związku* nie może 
rozpoznać, gdyż zarząd klubu 
odmawia przyjęcia wezwania 
od sądu polskiego.

j ... ministrów  
spraw zagranicznych i sprawie

SŁUSZNA AKCJA 
PRACOWNIKÓW 

FABRYK TYTUNIOWYCH
WARSZAWA 5. VTL

Delegaci Zraesaeń pKjMtóch 
pTacjowuiazych Związków zawo 
dowyoh wespół k delegatami

P- ministrowi Sikorskiemu aa- 
ustawy, poczem przystąpi do tensywną praoę nad ułożeniem leży na szybkim powołaniu do 

M *»*<« — .1^, * **—    —     .1'   * 1_ X ‘ ” ■— «Z - — ♦ —’

ZjiaadU pnacorwtniików umysło­
wych prywatnych fabryk tytu- 
niowych złożyli w ’Hzystkim klu­
bom sejmowymi memorial oraz 
reaolueję Zjazdu, w sprawie 
znowelizowania ustawy o mono­
polu tytoniowymi w tym kie­
runku, aby pramwmicy umysło­
wi fabryk tytoniowych pnaąjmo 
wlanych przez manopotl mieli na 
równi z robotnikami zagwaran­
towane prawo do pracy w zakła 
dach MonopoiLu, względnie do 6 
miesięcznego odszkodowania w  
razie zwolnienia z racji tego 
przejęcia.

Od przedstawicieli większości 
klubów delegacja otrzymała 

przyrzeczenie poparcia tej no-___ ,_ _ _____
weli w ciałach usta  wafewczycb. Interwencja d o .
PROTEST KUCHMISTRZÓW

no , Wobec niesłychanie agresyw- dliwości odbiła się o opór klu- 
welę do ustawy o szkołach a- i nego tćnu w jedncm z pism z bu.

rozpatrywania ustawy o mo- statoto organizacyjnego nowo- życia rady przemysłowej, która 
nopolu spirytusowym. Poste- i powstałej rady p-rzemysłowej, niewątpliwie praycayni się do 
dzenie w tej sprawie ma się od i która będzie organem dorad- ulepszenia tej dziedziny prac- 
być w niedzielę. 1 czym min. sp. wojsk. 'mysta.

SEJM
Debaty nal Młetem skazanego na zagładą 

ministerj om wlekły się ospale
Zato ministerjum pracy ! opiski !s:z.iaj dało psie 

do ożywionej dyskusji

Fryzjerzy interesują się akademią srtuk pięknych, 
a pan Skotnicki...

Upał stanowczo źle wpływa,tern, że nie wpłynął on bynaj 
n O/MtYHL Q 1 mniPł 112na prace Sejmu, a raczej na 

frekwencję posłów, których w 
pewnych momentach było tak 
mało, że do głosowania brako­
wało wczoraj

regulaminowej liczby.
Zato w bufecie i w parku sej­
mowym „quorum“ było usta­
wiczne.

Dyskusja nad budżetem mini- 
sterjum robót publicznych rze­
czywiście nie przedstawiała 
większego interesiŁ Nic dziw­
nego, ministerjum to

skazane już jest na zagładę 
(jeden z punktów ustawy o pel 
nomocnictwach), jak słusznie 
zaznaczył pos. Posacki, dysku 
sja przypominała narady nad 
testamentem denata, którego 
spadkobiercy jeszcze nie są 
znani.

Jednakże mówcy trochę po­
narzekali na zły stan naszych 
dróg kołowych, na nieuregulo­
wanie Wisły, lecz później bud­
żet ten przyjęto, wbrew propo­
zycji lewicy

skreślenia zeń 1 złotego.
co jest już stałą manifestacją

mmej na

obniżenie wydajności.

Pomimo to panuje mniemanie, 
że robotnik nasz nie może kon­
kurować z Niemcami, gdyż 
tam dzień pracy znacznie prze 
dłużono. Przyczyny niezdolno­
ści konkurencyjnej szukać na­
leży w niedoskonałości środ­
ków technicznych oraz w złejj

średnich i seminariów, oraz

kademickich. Chodziło tu o powodu strajku kuchaouy, za-
rząd z^viąaku wystosował pro- sprawa rozpatrzona będzie... 
test, w którym powiada, źe ani na ziemi francuskiej...

przyjmowanie do

szkół artystycznych

Obiecuje zarząd klubu, że

Nie czekając na tę ponętną iabsolwentów seminariów nau- : am .damstwa, ąnn po- - - . .
czycielskich i szkół zawodo- S^ki nie złamią walczących o zaszczytną obietnicę, ZwiązeK 
wych. ! takie chociaż waawkii płacy i Pp^ztą aeroplanowa zwrócił

Przy tej sposobności pos. Lar ' Praey- aby mogli pracowinicy w j S1*S do „Generalnej Konfedera- 
ger (Wyzwolenie) ostro zała- zawodzie żyć i wychowań  ।  c^ rracj . w Faryzu.

. twił sie z departamentem sztu-1 dcnee! na obywateli kraju.
'............... .. *

.Wieroraj na skutek inicjatywy centralnej organizacji ruchu za 
starszych zgromadzenia czela-1 wódowęgo we Francji.
dzi kuchmistrzów odbyło się ze- i Odpowiedz (na ręce sekreta- 
i—— -- - >-»♦ ■ i rza p. Henryka Altmana) poza

wyrazami najgorętszego współ 
czucia, zapowiada:

1) zaapelowanie do opinji pu 
blicznej za pośrednictwem ca­
łego szeregu organów prasy;

2) omówienie tej „ignoble af- 
faire“ na zebraniach; *

3) interpelację w Izbie depu­
towanych.

Nie przeczuwa ani domyśla 
się „cercle“, że takie gromy 
zbierają się nad nim ~ na zie­
mi francuskiej.

organzacji przedsiębiorstw i i M i ie£0 kierownikiem p. Skot-
nieracjonałnem wyzyskaniu pra 
cy.

Urzędy pośrednictwa pracy 
naogół funkcjonują sprawnie. 
W sumie .zatrudniły 82.000 o- 
sób.

Mówiąc o ubezpieczeniach 
społecznych, pos. Bittner za­
znaczył, że dotyczą one prze­
ważnie ubezpieczenia na wy­
padek choroby. W r. b.

było 830.000 ubezpieczonych.
Wiceminister pracy i opieki 

społecznej, p. Simon, stwier­
dza, że ministerjum miało na 
oku trzy zasadnicze sprawy: 
1) tradycję demokratyczną 
Polski, 2) konstytucję, 3) pod­
pis Polski pod traktatem wepr

nickim.
Godz. 10 m. 15 marszałek za­

myka posiedzenie.
Na sali obrad zaledwie 

kilkunastu posłów.

bramę, na które byli aapiroszenii j 
właściciele restauracji.

Jednakże przybyli tylko przed
Na galerii jeden słuchacz — - * sjtawidela bUnji“ i Lijewskiego.
fryzjer sejmowy, p. Artur, któ­
rego widocznie akademia sztuk 
pięknych mocno interesuje.

Trudno, nie zajmuje się nią p. 
Skotnicki, dobrze, że przynaj­
mniej p Artur tą sprawą się za 
ciekawił.

Dziś o 10 rano dalsza dysku­
sja nad budżetem ministerjum  
pracy.

R^znimie się, zebranie i porozu- 
mtenie nie mogło dojść do skut­
ku.

REWIZJA UMOWY
Zarząd Związku zaw. prac, 

gazowni otrzymał od dyrekcji 
zakładów gazowych pismo, za­
powiadające ,,rewizję umowy z 

1 d. 24 lutego 1919 r.

pocztą aeroplanowa zwrócił

Wczoraj, na trzeci dzień, na­
deszła odpowiedź tej naczelnej,

W JC31 juz 11,. • • rrn
wrogich uczuć w  stosunku do ; Falskim i jego częścią 13, po
ministrów jswiąconą pracy. Jednakże bud

Zupełnie odmiennie i w innej. bardz°zjuiuv<iue uuiiiiciiniv i w uiiivj .
atmosferze odbywała się dysku s^romny> góyz wynosi 
sja nad budżetem ministerjum zaledwie 1 proc, 
pracy i opieki społecznej. Tu całego budżetu państwa. Poml- 
starły się dwa prądy, dwa o- mo to uczyniono poważny krok 
boży: | naprzód w dżiedzinie praktycz-

robotnicy i przemysłowcy. ' nej.
Referował pos. Bittner (Ch. i Co się tyczy Kas Chorych, 

_ ________ __ । D.), który przede  wszy  stkiem ........................te3' dziedzinie p0’ 
stroju niezwykle seffidecznym i brał w obronę 8-godzinny . ...............
miłym. dzień pracy, zaznaczając przy-

zaledwie 1 proc.

winna być

nieco zmieniona.

Ogólnie ministerjum w swej 
działalności jest stale między 
młotem a kowadłem, gdyż po­
średniczy 2 stronom i dlatego 
wciąż jest narażone na ataki.

Dłuższe przemówienie wyglo 
sit następnie pos. Ziemięcki (P.

tasfa władzę Paóstwa Polskiego 
nie uznale „o$ekf’ posłów w jej imieniu 

....występujących
Tc naszemu przedstawicielowi Metropolita OJomzi

Sprawa prawosławia w Pol­
sce z każdym dniem nabiera 
coraz większego znaczenia 
wśród innych zagadnień pań­
stwowego życia Polski.

Chcąc zapoznać szeroki o- 
gól z punktem widzenia prawo 
sławnej ludności na. te spra- 

..wę, zwróciliśmy sie do źródła 
autorytatywnego, bezpośred­

nio do
metropolity Dionizego —

i Pos. Falkowski (Zw. L. N.) ' głowy cerkwi prawosławnej
i 4. -.„„i, ~ j • ! wziął sie ostro do ministerjum ; w Polsce.
lameutarn? cn ca na^ąpi dopie-pracy> za partyjnic- , Przedstawiciel „Expressu Po
ro po zalatoiemu pirze^ Sejm u-p  wo któremu •• rannego*' został nader uprzej-

{lewica.od czasu do czasu urzą-•nde nrzyjety przez metropolitę 
dza Jokalne“ manifestacje, za-i w Miedzeszynie pod Warsza- 

. rzuty swe generalizuje, co spo- ' wą, gdzie spędza on lato.
i tkało się z energicznym prote- ' Nierwy kle intereesująca roz- 
stem p. Simona. Najwięcej do- mowa rozpoczęła sie od naj-

Los p. Miklaszewskiego
I Łopuszańskiego zostanie 

rozstrzygnięty po załatwieniu ustawy 
o pełnomocnictwach t

szego Steraniu w Sejmie, go-1 / S -’' br0 ,ni?c stanowczo 8-?o- 
tów jest w  każdej chwili ustaph ’ ^innego dnia pracy i atakując

Jat sie dowiadujemy, obie za llfame kom

sprawy zostaną zdecydowane ' P 1- 11S _ 
po zasiiągmęciii opinji sfer pa:

(bj. Premier Grabski przyjął 
wczoraj mimistra oświaty, p Mi 
klat^wskiego, który ponownie 
oddał nra swą tekę do dyspozy­
cji jak również poamszył spra­
wę wiceministra, Łopujezańskie.-

P. Łopuszański bowiem w stawy o pełnomocnictwach 
• związku ® wynikiem onegdaj"

Po wczorejszych ewanturs ch 
sejmowych S & 

opuścił swe stanowisko w!ce»ni37S2^e^

Poniatowski

(wąż) Wicemarszałek Ponia­
towski, jeden z najbardziej wybi 
nych i poważanych członków  
Sejmu ustępuje z ‘zajmowanego 
stanowiska reprezentacyjnego. 
Stało się to skutkiem wczoraj­
szych zajść, jakie nastąpiły pod­
czas przemówienia posła Putka _____ ___
i spowodowały przywołanie lueję wyrażającą życzenie, abyj — W przytułku na Czemia- 
móiwicy db porządku przez kieru wicemarszałek Poniatowski na kowskiei 35 dzieci zarażono

Kasom Chorych.

aktualniejszego tematu —  
zmiany kalandarza-

i Wprowadzenie nowego sty-
, / kolei przemawiał pos.' lu z dn-22 bm. — mówił metro 

przez dra. Putka, jesft meuzasad {Gdyk. który polemizował Z jjoljta — przyjęte było przez 
monę, niezastosowanie nato- przedstawicielem P. P. S. Je- ludność naogół b. spokojnie, 
miast żadnej cenzury względem den jednak ustęp z mowy pos. ! Tylko pod Chełmem  
posłów, którzy wywołali awanto Gdyka zasługuje na uwiecz- ! ‘ ukraińscy oosłowle 
rę, jest ubclewania godną pobla iiienie: 
żliwością. | Rozwodząc się nad opieką

W gtosoiwaniu 28 przeciw 12 {społeczną ku ogólnemu zdzi- 
giosom przyjęto w końcu rezo-1 wieniu p. Gdyk oświadczył:

ukraińscy posłowie

jfccego obradami wieemarszalka pirzysałosć występował bardziej choiobą weneryczną, gdyż dla
^iniatowskiego.

Po afcończonem po^edzertra Tz 
by odbyło się zebranie pełnego 
klubu „Wyzwolenia", na któ- 
rem uznano, iż zastcsowaaiie cen 
żury pairlamentarinej za wyrażę 
nie „siowiet biskupi", użyte

energiczaiie przeciw posłom z opieki nad niemi bierze się nie- 
prawicy uniemożliwiającym o  I fachowców, lecz partyjników!
brady Sejmu. |

Mon«tv groszowe
Onegdaj przybył do Warsza- nów sztuk. 

_______ ‘___________ rt Są one obecnie sprawdzane 
1-groszowych bitych z bronzu przeliczane i pakowane w wo-
wy pierwszy transport monet

brady Sejmu. , Bardzo złośliwi ci przeciwni-
Wieemaiszałek Poniatowki cy p. Gdyka! Specjalnie zara- 

po tym wyniku głosowania o żają dzieci, żeby mu zrobić na 
świadczył, że ze stanowiska swe i złość.
go rezygnuje. • To się nazywa

rozjuszenie partyjne!

niczą różnicą poglądów7. Posło­
wie chcą zorganizować życie 
cerkwi prawosławnej na zasa­
dach ogłoszonych przez sobór 
1917 — 18 r- w 7 Moskwie

Cerkiew w Polsce nie nie u-
wża tych zasad za obowąizu- j uxuiv jauuivm p. j . w-
jące dla siebie- Inikowskiego przewidują zbyt

Sprawę ! wiele
zwołania soboru w Warszawie ' uwłaczających ograniczeń 
metropolita uważa obecnie za! cerkwi i duchowieństwa- 
nieaktualną. ........................

Jadnakźe—ciągnie dalej me­
tropolita ” z tych różnic mię­
dzy cerkwią i posłami nie wy­
nika, że sytuacja cerkwi wr Pol 
see uważana być może za nor­
malną.

Przedewszystkiem trzeba ___________ ___ ___________
skończyć z rewindykacjami i na do prawosławia, jest Piz*- 

budynków cerkiewnych, które ; dewszystkiem prawosławna, 
nic były ongiś kościołami- Na- 1 później polska czy rosyjska

e?a prawostawna cerkiew
nie stanie nigdy

na gruncie opozycji w^ętta 
Państwa Polskiego.

Pamiętać jednak trzeba, źe 
złe zorientowanie sie w 7 ko­
niecznych ^potrzebach cerkwi 
prawosławnej, może doprowa­
dzić do przykraych następstw-

zmiany na lepsze, wyliczyć 
jeszcze trzeba tymczasowość 
prawnych podstaw na których 
cerkiew opiera swą działal­
ność-

„Tymczasowe przepisy wy­
dane za czasów gabinetu p. Pó-

Jest to jeden jeszcze powód 
do narzekań, co gorsza, sprzy­
ja rozwojowi antypaństwowej 
agitacji wśród ludności.

W końcu rozmowy metropo­
lita uczynił uwagę:

Trzeba zrozumieć, że lud­
ność Kresów jest b. przywiąza

leżałoby powstrzymać się od 
tego, co oburza i zniechęca 
ludność prawosławną.

Prawdziwa trwogę.
dalej, przejmuje projekt zmniej 
szenia ilości parafji prawosław  
nych na Kresach.

z Sejmu, bezskutecznie wpraw 7 { Wreszcie z innych ważniej- 
" i szych spraw, doagających siędzie, ale dokonali kilku prób 

podburzenia ludności przeciw­
ko nowym porządkom-

Wogóle stosunek posłów 
ludności prawosławnej do cer- 

■ kwi jest wyjątkowo nienormal 
ny — słuchamy dalej. Stosun­
ki nie ułożą się pomyślnie do­
póki posłowie nie zrzekną się 

, pretensji do przemawiania w  
imieniu cerkwi- Prawosławna

W guberni Jarosławskiej wykryto 

niezwykłą fabryką toporów

Zrujnowana przez bolszewi­
ków Rosja nieubłaganie cofa

cerkiew nie może i nie dice się wstecz i jak donosi .mo5"
być wciągnięta

w wir partyjnej walki
kiewskie pismo „Etnograf1, lud 
ność niektórych gubemji stanę-

Po kilku jeszcze mniej lub polityki, nie chce bvć w 7 bezce- . ła na poziomie dzikusów z epo- 
więcej udatnych mowach, przy lowej opozycji z władzami cy- ‘ ki kamiennej.
minimalnem zainteresowaniu wńlnemi i nigdy nie zgodzi się ; Podczas objazdu gubeniji Ja- 
posłów, przyjęto według refe- na to, aby socjaliści prawo- {rosławskiej, profesor Zołota-

monetarnego w Anglji. Pierw- reczki w mennicy państwowej, ratu posłanki Sokolnickiej (Zw. sławnego wyznania byli jej i Jew oaKryi przypaaKowo rao- 
szy transport zawiera 10 rniljo- Po dokonaniu tych czynności L. N.) nowelę do ustawy o kwa przedstawicielami. |rY^ę. siekier kamiennych, nie

। znajdą się one w obiegu. lifikacjach nauczycieli szkoli Zachodzi tu zresztą zasad- 1 różniących się mczem od wy-

kopalisk znajdowanych w gro­
bowcach przed historycznych.

Jedną z takich siekier profe­
sor złożył w muzeum etnogra- 
ficznem i zaopatrzył ją z tab­
liczkę z napisem:

„Wyrób chłopa z gubemji 
Jarosławskiej — rok 1924“ .

Przed przwrotem bolszewi­
ckim gubemja Jarosławska po 
siadała kwitnący przemysł.



Niezrozumiałe zajście na ul. Ordynackiej

Elegancki młodzieniec porwał cygance dziecko 
i ociekł

Rozpaczliwa gonitwa zakończyła się nad Wisłą /

. (Telefonem od warszawskiego korespondenta)dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rz e d  d o m e m  n t 1 1  p rz y  u li­
c y  O rd y n ac k ie j s ta ła  p o d  śc ia ­
n ą m ło d a  c y g a n k a  i w y c ią g a ła  
o d p rz e ch o d n ió w rę k ę . R o lę  
, ,p rz y n ę ty " o d g ry w a ło . g o lu -  
s ie ń k ie

pięciomiesięczne dziecko, 
k tó re g o  o b o w ią zk ie m b y ło —  
w z b u d z a n ie w  p rz e ch o d n ia c h  l i 
to śc i

O  g o d z in ie 1 2 -e j z m in u tam i  
p o d c z a s n a jw ięk sz e j sp ie k o ty ,  
u k a z a ł s ię n a u licy ja k iś e le ­
g a n t w y s tro jo n y

w jasne ubranie.
ż ó łte k a m a sz e i k o lo ro w ą  k o ­
sz u lę w p a sk i. M ło d z ie n ie c  
sz e d ł p o d śc ia n a m i, u k ry w a ­
ją c s ię p rz e d  s ło ń c e m .

—  C o  c h c e c ie  z a  to  d z ie c k o ?  
~  z a p y ta ł, p o d c h o d z ąc d o ż e -  
b ra c z k i.

C y g a n k a , p rz y p u sz c z a ją c , ż e  

nieznajomy żartuje, 
o d p o w ie d z ia ła ró w n ie ż ż a r to ­
b liw ie :

—  D w a  z ło te !
M ło d z ie n ie c s ięg n ą ł d o k ie ­

sz e n i. w c isn ą ł k o b ie c ie b a n ­
k n o t w  rę k ę ,

wziął dziecko
i sz y b k im  k ro k ie m  p o d ą ż y ł w  
d a lsz ą d ro g ę .

P rz e z c h w ilę c y g a n k a s ta ła

n ie ru c h o m a , n ie  m o g ąc  p o ła p a ć  
s ię w r sy tu a c ji, a g d y  z a u w a ­
ż y ła , ż e n ie z n a jo m y n a p ra w d ę  
o d d a la  s ię c o ra z  b a rd z ie j,

z przeraźliwym krzykiem 

rz u c iła  s ię  w  p o g o ń .
N a b y w c a d z iec k a n ie z a m ie ­

rz a ł z rz ec s ię p rz e p ro w a d z o ­
n e j tra n za k c ji. S ły szą c  k rz y k i  
k o b ie ty ,

przyspieszył kroku.
sk rę c ił p o sc h o d a c h w u lic ę  
T a m k ę i p o b ie g ł k łu se m k u  
W iśle .

N a w y b rz e ż u K o śc iu sz k o w - 
sk ie m  g o n itw a  p rz y b ra ła  g w a ł-  
to w m ie jsz y  c h a ra k te r . E le g an t  
z d z iec k iem  m k n ą ł ja k z a ją c , 
o g lą d a jąc s ię o d c z a su  d o c z a ­
su , a c y g a n k a , p o d n ió s łsz y ła ­
c h m an y ,

ścigała go
b e z w y tch n ie n ia , w z y w a jąc  
w n ie b o g ło sy  p o m o c y .

N a g le s ta ła s ię rz e cz  n ie sp o ­
d z ie w a n a . N ie m o w lę .  > p o z w o liło  
so b ie n a  p e w ie n  a k t sa m o o b ro ­
n y , a  p o n ie w aż

n ie b y ło  z a w in ię te  
w  p ie lu sz k i, k o s tju m o w i m ło ­
d z ie ń c a s ta ła s ię k rz y w d a .

Z a k lą ł, rz u c ił b a c h o ra  n a  m u ­
ra w ę , w y ta r ł s ię c h u s te c z k ą i 
S k rę c ił w  b o c zn ą  u lic ę .

WYMARCIE IRTEUGEIO - 

WIDMO POWOJENNEJ EUROPY

Największa śmiertelność 

między dziećmi urzędników 

i oficerów

_ _ _ i c ji o k o ło 2 0 0 a  n a to m ia s t w  A n -  
ro z w a ż a g lji’ s te su n e k - te n z m ie n ił s ię

A n g ie lsk ie p ism o m e d y c z n e  
„ M ed ie a l M a g a rin e “  
k w e s tję w ja k ic h w a rs tw ac h  
sp o łe c z n y ch i w  ja k ic h z a w o ­
d a c h n a jw ięk sz a  je s t 

śm ie r te ln o ść  dzieci
S fe ry  b ie d n e , a  p rz e d e w sz y s t  

kiem ro b o tn icz e , w  k tó ry c h o -  
b o je ro d z ic e  o d d a w ać  s ię  m u szą  
p ra c y z a w o d o v ’e j w y k a zu ją  
n a jw ię k szy  p ro c e n t śm ie r te ln o ­
śc i d z iec i, k tó ry d o c h o d z i n a ­
w e t d o 2 3 9  n a 1 0 0 0 u g ó rn i­
k ó w , a  2 1 8  u  h u tn ik ó w  i ro b o t­

n ik ó w  p ra c u ją c y c h w  p rz em y ­
śle m e ta lu rg ic z n y m .

U  ro b o tn ik ó w  in n y ch z a w o ­
d ó w  śm ie r te ln o ść d z ie c i m a le je  
i n ie w y k a z u je n a w e t 1 0 0 w y ­
p a d k ó w  n a  1 0 0 0 .

N a jm n ie j u m ie ra ją d z ie c i in ­

te lig e n c ji p ra c u ją c e j w  w o l­
n y c h  z a w o d a c h , n a to m ia s t w  la  
ta c h p o w o je n n y c h  w z m o g ła  s ię  
b a rd z o śm ie r te ln o ść p o m ię d z y  
dziećmi

urzędników i oficerów.
W N ie m c z e c h d o sz ła o n a d o  

c y fry  2 1 4  n a 1 0 0 0 , a  w e F ra n -

w p ra w d z ie z -n a c ż H ie f ia n ie k o ­
rz y ść , a le n ie p rz e k ro cz y ł 6 0  
n a 1 0 0 0 . 

Z a s ta n a w ia jąc s ie n a d  te m i 
c y fra m i d o c h o d z i a u to r  d o  w m io  
sk u , iż w ' c a łe j E u ro p ie n a s tę ­
p u je p ro c e s  

wymierania dawnej inteligencji 
z p o w o d u fa ta ln y c h w a ru n k ó w  
ż y c io w y c h i b ra k u z a in te reso ­
w a n ia s ię rz ą d ó w  e u ro p e jsk ich  
sp ra w a m i p ra c y in te lek tu a ln e j.  
C iek a w ą b y ła b y p o d o b n a s ta ­
ty s ty k a w  P o lsce . 

N iew ą tp liw ie n ie s ta lib y śm y  
n a  sz a ry m  k o ń c u  i m o g lib y śm y  ( 

s ię p o c h w a lić , ż e  u  n a s  w y m ie ­
ra n ie  

intdigencii 
p o s tęp u je z n a c zn ie sz v b c ie j n iż !  
w  N ie m c z e c h lu b w e F ra n c ji, i 

F ra n c ja i N ie m c y m a ją je d - ;  
h a k z c z e g o u ro n ić , p o d c z a s  [ 
g d y  d la P o lsk i, s tra ta  k a ż d e g o ! —  Ja k  s ię m a sz , d ro g i p rz y ja c ie lu  _ _ _ _ _  __ _ _ __ _ _ _ _ _ _  _
r iió zg u je s t n ie p o w e to w a n ą  ; W ła śc ic ie l h o te lu z n o w u p o d v y „ i  . p o k o ju , l  o ru e w a ż  n ie je s te m  w  s ta n ie 1 k tó ry  ja k o b y z a ch ę c a m u ch y

k ie łe k
W ró ż k a w y p o w ie d z ia ła m i 

w ró ż b ę , k tó re j o b e c n ie iu ż n ie  
p a m ię ta m  i z a ż ą d a w sz y  z n o w u  

p ie n ięd z y o d e sz ła -
Ja n a to m ia s t ta k b v łe m  z d u ­

m io n y  tą h is to r ia , ż e n a ty ch -  
n ra s t u d a łe m  s ie d o z n a n e g o  
m i le k a rz a , p ro sz ą c  o  w y jaśn ię  
n ie ., w  ja k i, sp o só b d a s ie w y ­
t łu m a c z y ć ó w  e k sp e ry m e n t

L e k a rz —  ja k o  z w y k ły  sc e p ­
ty k  —  w y p o w ie d z ia ł h w o o tez ę , 
ż e z a p e w n e z ia rn k o  z k ie łk ie m  
b y ło n a m o c z o n e w  sp iry tu s ie  
(? ) c z y  in n y m p ły n ie , i p o d  
w p ły w e m  c ie p ła rę k i, p ę k ło ,  n a  
to m ias t o w o s tu k a n ie i k o ła ta ­
n ie sa z a p e w n e h a lu c y n a c ja , 
k tó re j d o z n a łe m

G d y b y m w id z ia ł, ż e p o w ie  
ta k , to b y m  s ię d o n ie g o . n ie  
z w ra c a ł, p ro s iłe m n a to m ia st  
a b y w  o w e j fa so li z n a laz ł ś la ­
d y sp iry tu su  o w e g o , le c z o b e j­
rz a w sz y z ia rn k o , s tw ie rd z ił, 
ż e - ., je s t to  z w y k łe z ia rn k o  fa -  
to li . Ja z a ś z a w sz e w sp o m i­
n a m  o  ty m  fa k c ie jak o  o  c z e m ś  
n ie z w y k łe m - —
b ą  Adam Marka.

sz k o d ą . 1 p ła c ić , m u szę c ię p ro s ić o ja k i m a le ń k i k ą c ik  d la ro d z in y .  d o  o p u szc z e n ia m ie sz k a n ia .

Tajemnice wrsibiaritws 
Obraz u.ochwj w fllltaiM&

b u c h a lte r ie .- .

czarnej kawy

Ziarnko fasolki na cftoni

z b ity , k tó ry  w ró ż y  p ra w ie z a ­
w sz e n ie o m y ln ie -

R o z m a ite są sp o so b y Je d ­
n y m z p o p u la rn ie jsz y c h je s t 
p o d rz u c a n i^ k lo c k ó w  d re w n ia ­
n y c h  i W ró ż e n ie  z te g o , ja k  s ię  
te k lo c k i u ło ż ą .

C o d o m n ie , z a p a try w a łe m  
s ię n a w ró ż b ia rs tw o , la k n a ,  

— p rz e sa d , le c z g d y s ie z e tk n ą - d a la m i f iliż  
d a n k a . p - N a ta li: Ja s trz ę b sk ie j łe m  z w ró ż k a m i i w ró ż b ia rz a m i  
i w ie lu  in n y c h  d a ia  w ie le  m a te r z m ien iłe m  S ’^ e z a o a trv w an ie -

L

M a m  w ra ż en ie , ż e  w  c ią g u  D o­
s ta tn ic h la t 1 0 -c iii z n a c z n ie  
w z m o g ło s ię z a in te re so w a n ie  
w e d z a ta jem n a -

P ię k n e sz k ic e n . D o m a ń sk ie j,  
d ru k o w a n e w  , ,E x p re ss ie P o ­
ra n n y m’ o d c z y ty p . S ta n . W o  
to w sk ie g o , d z ie łk a p ro f . H a b -  

fa lu c a łk ie m  n o w e g o , o o ra co -  - - - - - - - z—  - - - - - - - O c z y w iśc ie sa m is tv f ik a to H  m ó w iąc —  n ie c h n a n s ię w p a -  
w a n e g o  w  sp o só b n a d e r h te re rz y  i o sz u k a ń c y , le c z p ra w d z i-  i tru te  w  te n  o sa d  ~  m o ż e  p a n  c o

i    .„2 • 1 _ _   _ - / • i • _ . J • 1 i i • kt» ' •sn jąc y .

Je ż e li Je d n ak p ra sa i 
d o ść d u ż o m ie jsc a u d z ie la z ja -  
w isk o m sp iry ty s ty c zn y m n ie  
sp o tk a łe m  w c ale p ra w ie a r ty ­
k u łó w  d o ty c z ąc y c h  ta k  p o w a ż ­
n e j g a łę z i O k u lty z m u , ia k a je s t . __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ . ,w
d z ie d z in a w ró ż b ia rs tw a ... id n y m  z m ia s t R o s ji p o łu d n io -

W  Ja p o n ii, k tó ra ie s t k ra je m  p y e j u ż a la ła s ie . iż sz a rk a p o sa -  
d ia rd z o o św ie c o n y m , p rz e d k a -1  d y  b e z re z u lta tu .
ż d a w a żn ie jsza  d e c y z ja p rz e c ie  i —  A  c ó ż p a n i u m ie ?  —  z a p y -  
tn y  ja p o ń c z y k  u d a ie S ie d o  w ró ta le m .

i w a  w ró ż k a . c z v  w ró ż b ia rz  d z ia  ।  ta m  d o jrz y ,. N iew iem  c z y s ie  
n a sz a  i ła ja ja k b y  w  n a tc h n ie n iu  n o s ia - i  u d a , n ie z a w sz e je s te m  w  u sp o

d a ją c d a r p ro fe ty c z n y .
O to  k ilk a fa k tó w , k tó re m n ie  

o  te rn  p rz e k o n a ły .
WRÓŻBA NA KAWIE.

P e w n a  m ło d a  g re c z v n k a  w  ie

K rz y k i c y g a n k i w y w o ła ły  

w ie lk ie z b ie g o w isk o  

i z w a b iły  p o lic jan ta . Z a p ro w a ­
d z o n o ją d o 1 0 -g o k o m isa r ia tu , 
g d z ie s ię p o d a ła  z a  M a rję  M a r-  
c in k ie w icz o w ą . K im  je s t ta je m  
n ic z y a m a to r d z ie c i c y g a ń ­
sk ic h  —  -d o ty c h c z as n ie u s ta lo ­
n o .

W re z u lta c ie c y g a n k a  
sz ła z  k o m isa r ia tu

zadowolona.

z a n ie w ie lk i k u rs 'g a lo -  
o trz y m a ła o k rą g łe d w a

P o k o je k a w a le rsk ie , m iesz ­
c z ą c e s ię n a 4 -e m  p ię trz e d o ­
m u  n r . 6 p rz y  u lic y S e n a to r ­
sk ie j c ie sz ą s ię o p in ją c ic h e j  
p rz y s ta n i d la o só b p o z b a w io -  
n y c łi d o m o w e g o o g n isk a . N i­
g d y  n ie  z d a rz a ją  s ię tam  sk a n ­
d a le , n ig d y

policja nie potrzebuje 
in te rw en io w ać , ja k to s ię c z ę ­
s to z d a rz a w  in n y ch k a w a le r ­
sk ic h  lo k a la c h .

Je d e n z p o k o ik ó w z a jm u je  
s ta rsz y p rz o d o w n ik o k rę g o w e j

w y -

g d y ż  
p e m  
z ło te .

Sahara--najRKmejszym 

ogrodem świata
Po nawodnieniu najmiększej pustyni 

nie będzie na kuli ziemskiej 

bardziej urodzajnego „zakątka"

O sta tn ie b a d a n ia g e o lo g ic z ­
n e p rz e p ro w a d z o n e n a  

obszarach Sahary.
o b e jm u jąc e j 8  m iij.k lm .k w .,a  z a  
te rn n ie w ie le rn n ie j, n iż l icz y  
c a la E u ro p a —  w y k a za ły  n ie ­
z b ic ie . iż p o d  lo tn em i p iask a m i  
w  n iew ie lk ie j s to su n k o w o g łę ­
b o k o śc i z n a jd u ją  s ię  

obfite źródła.
W iad o m ą je s t z a ś rz e c zą , ż e  

w  o k o lic a ch  n a w o d n io n y c h S a ­
h a ry p o w sta je b a rd z o b u jn a  
ro ś lin n o ść i u d a ją s ię w sz e lk ie  
g a tu n k i z b ó ż i d rz ew  o w o c o ­
w y c h .

S łu szn ie w ię c p o s taw ili- te z ę  
f i  a n c u scy  g e o lo g o w ie , ż e  w  ra ­
z ie  . /

nawodnienia Sahary 
b ę d z ie o n a n a ju ro d z a jn ie jsz y m  
z a k ą tk ie m  z ie m i.

N a w o d n ie n ie  z a ś  n ie  je s t rz e c z ą  
ta k fa n ta s ty c z n ą , ja k b y  to p o ­
z o rn ie w y g lą d a ło .

R z ą d  f ra n cu sk i ' z a p rn jek tó w ą l  
b u d o w ę l in ji tra n ssa h a rsk ie j.

K o sz ta z a ś b u d o w y  o b lic zo n e  
są n a 3 0 0 .0 0 0 f r . o d k ilo m e tra  
ta k , ż e  b u d o w a c a łe j l in ji k o le ­
jo w e j w y n ie s ie

1 miljard 400 milionów fran­
ków.

W  b ie ż ąc y m  ro k u p o c z y n io ­
n o ju ż sz e reg p ra c p rz y g o ­
to w a w c z y c h i p rz y s tą p io n o  d o  
w ie rc e n ia  s tu d z ie ri.

W y w ie rc o n o  ic h  z g ó rą s to , a  
b u jn a ro ś lin n o ść p o k ry ła  ju ż  n o  
w e  o a z y .

S k o ro tu b y lc z a lu d n o ść sp o ­
s trze g ła , iż z  n ie w ie lk im  s to su n  
k o w o  tru d e m  p o łą c z o n e je s t 

wydobycie wody, 
z a b ra ła s ię d o w ie rce n ia s tu ­
d z ie n . W  w ie lu  w ię c  m ie jsc a c h ,  
g d z ie ro z p o śc ie ra ły  s ię d o tą d  
p ia sk i,

zielenią
s ię ju ż z b o ż a i ro sn ą m ło d e  
d rz e w k a p a lm o w e .

N ie u leg a  w ą tp liw o śc i, iż p ra  
c ę  n a d

n a w o d n ie n ie m  p u s ty n i 
p o s tę p o w a ć b ę d ą sz y b k im  k ro -

k tó ra  z a c zy n a ć  s ię  b ę d z ie  w  O -'k ie m ‘N a p rz ó d i b y ć m o ż e , ż e  
ra n ie , p rz e jd z ie p rz e z C o lo m b - |z a k ilk ad z ie s ią t la t p o w s ta n ą  
B e c h e r d o T o sa y e n a d rz ek ą ;fam b o g a te w sie i m ia sta  
N ig e r i z a k o ń c z y  s ię w  W a g a - z w ła sz c z a , iż S a h a ra z a w ie ra  

. . . . .  w  sw e m  ło n ie b o g a te p o k ła d y
D łu g o ść te j l in ji w y n ies ie  | w ę g la , ż e la z a i in n y c h k ru sz -  

3 .3 4 9 k im . c ó w .

b o g a te w sie i m ia sta

w  sw em  ło n ie b o g a te p o k ła d y

P isz e n a m a sz y n ie , z n a m  f ra m u d z e o k n a i z a p la ta ła , w a r s ło d k im  m a rz e n io m  i d u m a m o m  W ó w cz a s  z d ją łe m  re k e i u jrz ą  
i- . sk o c z ... W ra ż e n ie , k tó re g o d o - o k o c h a n e j le cz o k ru tn e j, n a - te rn ro z p ę k n ię te z ia rn o z k tó

N o  ta k . c f tc e p a n i b y ć  k a n z n a łe m  b y ło ta k  s iln e , ż e p o - ra z  z  z a  o k n a  d o sz ed ł m ię m ity re g o w y g lą d a ł m a ły z ie lo n y
c e lis tk ą , d la  c h leb a . a le  c z y  n ie !s taw iłe m  f iliża n k ę n a s to le .- .

i p o s ia d a p a n i u m ie ie tn ó śc i ja - ! -  C ó ż ?  d o jrz a ł n a m  —  z a p y ta  
;k ie j, k tó re j b y  s ię m o g ła ■ o d d a -  • la w ró ż k a i z k u sz ąc y m  u śm ie  
i w a ć z z a p a łe m . D o  c z eg o  p a n i ! c h e m  d o d a ła :
m a u sp o so b ie n ie ?

— - W ie p a n , ż e W 's tv d z e .s ic i- , c o ś 'd o jrz y ?
p a n u p o w ie d z ie ć .. U m iem  n o - O tÓ L  . . . _  
w ró ż y ć i m a m  d o te g o  u sp o so śm ia ć , a le n ie m ia łe m o d w a g i  
p ien ie -

g lo s-
—  O  c z e m  m ó j k ró le w ic z  s ie  

z a d u m a ł... O  m iłe j- . .A  m ila m a  
g o n a m y ś li- d a j rę k ę , p o  w ró  
ż ę c i, c ię ż a r z se rca sn a d n ie ...

P ięk n a c y g a n k a n ie b a w e m  
w e sz ła d o d o m u i n a tu ra ln ie  
z a c z ę ła ju ż c a łk ie m  m a te r ia li-  
s ty c z n ie —  k ła d ź ru b la s re b r ­
n e g o  —  w ró ż b a  b e d z ie ..

G d y p ie n ią d ze d a łe m , w y ję ła  
k ilk a z ia rn e k fa so li i p ro s iła  
a b y m  je d n o  w y b ra ł.

Z e  sc e p ty c y z m e m  n a jw ię k szy m  

—  u p rz y ta m n ia ją c so b ie , ż e z a  
p e w n e to z ia rn k o n ie b a w em  
s ta n ie s ię o b ie k te m  ja k ic h ś m a  
n ip u la c ji —  o b e jrz a łe m  ja k n a r  
śc iś le j trz y  z ia rn k a i je d n o z  
n ic h  tw ard e  i n ied u ż e  o b ra łe m -  
C y g a n k a k a z a ła m i je p o ło ż y ć  
n a w e w n ę trz n e j s tro n ie re k i i 
p rz y k ry ć d ru g ą rę k a , z a c isn ą w  
sz y . N a stę p n ie  z a c z ę ła  c o ś  sz e p  
ta ć i ro b ić z n a k i. M o ż e w  p ó ł  
m in u ty u s ły sza łe m ru lso w am e  

! ja k ie ś w  re k u , k tó re s ta ło s ię  
C Y G A N K A . ! c o ra z to sh m e jsz e m  i w resz c ie  

p o te m  w  te in ź c m ie ś- ; z a m ie n iło s ie w  k o ła ta n ie ja k -  
w m a ju s ie d z ia łe m  ।  b v , z a k o ń c z o n e c z em ś w  ro d z ą  

w y s trz a łu c z y p u k n ię c ia .

—  M o ż e p a n le sz c ze so o irz v

p ro sz ę s ic z e m n ie

A  ja k  p a n i w ró ż y ?
- - W ró ż e n a k a w ie - M o ż e  

p a n  z a c z ek a , z a p a rz ę  k a w y  i c o  
w ró ż e - W  k  w a d ra n s n o te m  p o  

 k e k a w v .
G d y .ją  w y p iłe m  —  w z ię ła  d o  

re k i i p o k rę c iw sz y p o d a ła m i 
m ó w iąc —  n ie ch p a n s ię w p a -

a n i c c h o ty je sz c z e ra z so o j-
O . to  p -ro sz e m i p o w ró ż y ć , rż e ć . N a te rn s ię w ró ż b a sk o ń ­

c z y ła . W ie m  d o b rz e , ż e w ie lu  
sc e p ty k ó w  z a c z n ie  sw o ie d o m y  
s lv - A  m o ż e m i s ie p rz e w id z ia ­
ło . a m o ż e d o k a w y  d o m ie sz a ­
n o  h a szy sz u , j t . p - n a  to  w szy ­
s tk o p o w ie m , ż e id ą c d o ty c h  
p a ń s tw a n ic m v śla Z em  o  w ró ż ­
b ie , w szy s tk o to z o s ta ło z a im -  
p ro sv iz e w a n e , w p ro s t m a ły  ż a r  
c ik . a je d n ak m o ż liw o ść u jrz e ­
n ia ja k ie g o ś o b ra z u  n a d n ie f ili 
ż a n k i k a w y b y ła ta k a n ie sp o ­
d z ian k ą . ż e n a w et w  te i c h w ili  
g d y to p rsz e , o d c z u w a m  
d re sz c z , iak im  n a s p rz e jm u ją  
rz e cz y n ie z b a d a n e a ta jem n i-

so b ie n iu .
S p o jrz a łem  i w id z ia łe m ., k a ­

w ę , le c z p o c h w ili d o z n a łe m  
d z iw n e g o w ra że n ia ..- , a c h ! m i 
m o w o * i w y k rz y k n ą łe m , g d y ż  
w  o d m ę c ie k a w y d o s trz e g łem  
n a jw y ra ź n ie j n ib y w o d b ic iu  
b is tra tw a rz y c z k ę m ło d e j p a ­
n ie n k i, w  k tó re j w ó w c z as b y ­
łe m  z a k o c h a n y - S ie d z ia ła w e

W 7 ro k  
c ie - g d y  
p rz y o k n ie , z im w u o d d a ją c s ie 'jn

Pokąsanie amanta
W pokojach kawalerskich fruwały talerze, 

półmiski i filiżanki
Janeczka, której obiecano lakierki I nie dotrzymano 

umowy, dała spust swemu oburzeniu

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

W głębi pokoju stała młoda, 
przystojna brunetka.

z w ło sa m i w  n ie ła d z ie . W id o k  
o b c y c h  lu d z i z d a w a ł s ię ją  n ie ­
c o k rę p o w a ć , g d y ż tw arz z a -  
s ła n a ła  d ło ń m i.

S ta rsz y p rz o d o w n ik n ie w d a  
w a ł s ię  z  p o w a śn io n y m i w  ro 2 >  
m o w ę , le c z p o le c ił im dopro* 
w a d z ić  to a le tę

do możliwego wyglądu 
i u d a ł s ię w ra z  z  n im i d o 1 2 -g o  
k o m isa r ia tu , g d z ie sp o rz ą d z o n o  
p ro to k u ł.

P o sz k o d o w a n y m o k a z a ł s ię  
p e w ie n  k a w a le r , z fa c h u  la k ie r  
n ik , a  je g o  p a rtn e rk ą —  2 0 -le t-  
n ia Ja n in k a A ., k e ln e rk a .

M ło d y c z ło w ie k  p o z n a ł p a n ­
n ę Ja n in k ę w  A le ja c h  U ja z d ó w  
sk ich , z a p ro s ił n a k o la c ję , po­
te m  d o  d ry n d y  i d o  s ieb ie .

S p ó r p o w s ta ł n a  t le wypłaty 
„ h o n o ra r iu m 4 4 , g d y ż Ja n e c zk a  

rościła pretensje 
d o su m y , m o g ą c e j w y s ta rc z y ć  
n a p a rę p a n to fe lk ó w  la k ie ro w a  
n y c h . „ P rz y ja c ie l 4 4 o d m ó w ił te j

k o m e n d y  p o lic ji p . W la z ło .
U b ie g łe j n o c y , g d y . p rz o d o ­

w n ik  z a m ie rz a ł u d a ć  s ię n a  d o ­
b rz e z a s łu ż o n y sp o c z y n e k , n a  
k o ry ta rz u ro z leg ły s ię p rz e ra ­
ź liw e  k rz y k i. Ja k a ś  

kobieta wzywała 
z d ła w io n y m g ło se m ra tu n k u . 
W  c h w ilę p o te m d a ło  s ię s ły ­
sz e ć g w a łto w n e trz a śn ię c ie  
d rz w iam i, a n a s tę p n ie d o u sz u  
fu n k c jo n a r iu sz a p o lic ji d o le c ia ł 
o d g ło s t łu c zo n y c h n a c z y ń s to ­
ło w y c h .

P rz o d o w n ik w y b ie g i n a k o ­
ry ta rz  i rz u c ił s ię k u  d rz w io m , 
z z a k tó ry c h d o la ty w a ł h a ła s .  
K o b ie ta w rz e szc z a ła w d a l­
sz y m  c ią g u , a a k o m p an io w a ły  
je j 

t łu c zo n e w > « le rz e , 
p ó łm is ik i i f iliż a n k i. O  n a ty c h -  
m ia sto w e m  d o s ta n iu  s ię n a te ­
re n  w a lk i n e  m o g ło  b y ć  m o w y ,  
g d y ż d rz w i o k a z a ły s ię z a m ­
k n ię te n a k lu c z , a g ło s p rz o d o ­
w n ik a g in ą ł w  tu m u lc ie .

P o  c h w iii w p a d ł n a  k o ry ta rz  
z d y sz a n y d o z o rc a d o m u i p ro śb ie , t ło m a c z ą c  s ię o g ó ln y m  
w raz  z e s ta rsz y m  p rz o d o w n i-1  z a s to je m  i b ra k ie m  z n a k ó w  o -  
k ie m

zaczęli się dobijać, 
w z y w ają c w a lc z ąc y c h  
d rz w ia m i d o  sp o k o ju .

W resz c ie  k lu c z w  z a m k u  
z g rz y ta ł, n a p ro g u u k a z a ł .
ja k iś z a k rw a w io n y  m ę ż c z y z n a , . ja k  s ię o k a z u je , Ja n e c zk a  

z tw 'a rz ą  p o k ie re sz o w a n ą , z d ra * 1 
d z a jąc ą l ic z n e  

ślady zetknięcia

b ie g o w y ch .
[ P o sp isa n iu p ro to k u lu , n ie -  

z a  i fo r tu n n y  a m an t p rz y z n a ł s ię , iź
! p ró c z p o d ra p a n ia  i p o k a le c z e - 

z a .  in ia tw a rzy , o d n ió sł p o w aż n ie j-  
s ię  : sz ą  ra n ę  k ą sa n ą . R z ec z y w iśc ie ,

ugryzła go w ramie.
N ied o b ran ą  p a rę o d p ro w a d ź©  

n o d o sę d z ieg o ś le d cz e g o , k tó -  
z fa ja n se m . N a p o d ło d ze le ż a - ry , p o w y słu c h a n iu o p o w ie śc i  
ło  m n ó s tw o  sk o ru p  i w sz e lk ie - o z a jśc iu , z w o ln ił m ło d z ie ń c a i 
g o ro d z a ju d ro b ia z g ó w , k tó re d z ie w o ję , p o lec a ją c  im , b y  n a  
p rz e d  c h w ilą o d e g ra ły ro lę p o - i p rz y sz ło ść n ie z a k łó c a li sp o k o -  
c isk ó w . i iu  są s iad o m .

 

Figla amarsm, fg’.e z Lejzo em

N a ła w c e w  A le ja c h U  ja z - ; W a rsza w y w  sp ra w a c h b a n ­
d o  w ą sk ich , p o d c z a s z a w ie ra n ia d lo w y ch . 
z n a jo m o śc i, jak a ś m ło d a d z ie - P o sz k o d o w a n y o b lic z a s tra -  
w o ja o k ra d ła p . L e jz o ra  K o h n a ty  n a  4 0 0  z ło ty c h .
z Ł o d z i, k tó ry  p rz y jec h a ł d o

P o sz  k o d o w a n y d b lic z S s tra -

Porady praktyczna
M u c h y  n ie  z n o szą  z a p a c h u  o -  

le jk u la n so w e g o , a n i w y c ią g u  

a c ?

z l iś c i te j ra ś lin y . U c ie k a ją  
ró w n ie ż o d e s tra g o n u i d la te ­
g o  k u c h a rz e  f ra n cu sc y  z w ilż a ją  
m ię so o c te m e s tra g o n o w y m  
p o d c z a s u p a łó w .

D la z a b e z p ie cz e n ia k ró w  o d  
u k ą sz e ń p rz e z m u ch y  i in n e o -  
w a d y w ie śn ia c y w ę g ie rsc y  
sp ry sk u ją b y d ło p rz e d w y p ę ­
d z e n iem  w  p o le o d w a re m  z ie ­
lo n y ch  k o n o p i.

K a w a łec z ek k a m fo ry rz u c o ­
n y  n a g o rą c ą b la c h ę z m u sz a  
w sz e lk ie o w a d y d o u c ie c zk i,  

i S p o só b  te n je s t u ż y w an y w  
S z w ec ji.

U  n a s g o sp o s ie w iesz a ją p o d  
su f item  g a łą z k i c z a rn e g o b z u .
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się zg łosić do K om ite tu W yko  
naw ćzego po odpow iedn ie in fo r  

m acje i arkusze do zb ieran ia  

ofiar.
B iu ro K om itetu W ykon  a  w -

J . J A N K O W S K I

W arszaw a, w  czerw cu 1924 r.

R edakcja „E xpressu P om or­

sk iego" w  m ysi pow yższe j ode ­

zw y o tw iera rów n ież listę sk ła ­

d ek .

ta . W ypadek ten —  m oże na  

razie n ie zw rócił ogó lne j uw a ­

g i, lecz św iadczy  on  w ym ow nie , 

jaką to m usi „c ieszyć się“ op in - 

ją p . P oszw ińsk i w tam te j-

■ B  
■ n  
■ B  
B B  
B B  
B B

szych ko łach , sko ro noga p ol­

sk iego oficera w zd raga się p rze  

k roczyć p róg jego d om ostw a.
K om en tarze zby teczne!

W śród w ojennej pożog i św ia  

tow ej, w śród huku dział, k iedy  
n ieub łagana śm ierć codzienn ie  

gasiła doko ła nas se tk i ty sięcy  

is tn ień ludzk ich , k iedy serca  

nasze zobo ję tn iały na odg łos  
dzw onów pogrzebow ych —  na ­

deszła do kra ju ża łobna w ieść  
o śm ierc i H enryka S ienk iew i­

cza .
T o też w ieść ta —  pow iedz ­

m y szczerze —  n ie odb iła się w  

duszy narodu po lsk iego z nale ­

ży tą m ocą, n ie ta rgnęła  sercem  

naszem  dość g łębok im ża lem , 
n ie obudziła  w  m yśli nasze j peł­
nej św iadom ości o pon iesionej 

stracie .
I sta ło się, że ten . k tó ry z ie­

m ię o jczystą nadew szystko u-  

m iłow ał, k tó ry m iłość tradycji 

o jczyste j w sercu paru poko ­
leń n iecił, k tó ry rozp rom ien ia ł 

dusze n iezrów nanym i w zora ­

m i odw ag i i pośw ięcen ia , k tó ry  

bry łę narodow ą skup ił, ducha  

nas rozproszonych w jedną  
narodow ego n iestrudzen ie krze ­

p ił, w obec pow szechnego o nas  

zapom nien ia sław ę im ien ia  

po lsk iego po ca łe j ku li z iem ­

sk iej szerzy ł, a b lask iem  gen  
ju sza sw o jego k ładł podw aliny  

pod dzisie jszą w olną z jednoczo ­

ną O jczyznę , ten hetm an naro ­

du do tąd na obcej spoczyw a  

z iem i. Z w łok i jego czasow o  

przygarną ł kośc ió ł w V evey w  
przy jaznej nam  S zw ajcarji.

A le czas już w ielk i, aby  S ien ­

k iew icz spoczął m iędzy  nam i, w  
sto licy R zeczypospo litej, w  

W arszaw ie, gdzie w iększość ży ­

w ota sw ego spędził, gdzie tw o ­

rzy ł sw o je arcydzieła .
Jest to po trzeba serca nasze ­

go , sp raw a naszego honoru na ­

rodow ego .
Jako odczucie te i po trzeby  

p ow sta ł w  sto licy głów n y k orn i 
tet p od p rotek toratem p rezy ­
d en ta R zeczyp ospolitej i sp ra ­

w ę u ją ł w  sw o je ręce.
Z łożym y S ienk iew icza w  pra ­

sta re j kated rze w arszaw sk iej, 
w  św ią tyn i, gdzie o jcow ie nasi 

zanosili dziękczynne m odły za  

w ielk i ak t K onsty tuc ji 3 m aja
W ierzym y , że duch S ienk ie ­

w icza zespolił serca  i m yśli po l­
sk ie w jeden w span ia ły ako rd  
zgody i m iłości bra tersk ie j.

W ierzym y , że na w ezw an ie  

n in ie jsze , gdzie ty lko rozb rzm ię  

w ają dźw ięk i m ow y po lsk ie j, 

w szędzie pow staną kom itety  
m iejscow e, przez k tó re uczcim y  

pam ięć czynów i zasług w iel­

k iego  P o laka/ a u  trum ny  Jego

zg rom adzą się w  dn iu żałobnej  
uroczysto śc i przedstaw ic ie le  

w szystk ich w arstw  narodu, a l­

bow iem  w szyscy m am y w zg lę ­

dem S ienk iew icza w ielk i d ług  

do sp łacen ia.
G łów ny kom itet sp row adze­

n ia zw łok H enryka S ienk iew i­

cza:
P rzew odniczący : M arsza łek  

senatu , W ojciech T rąm pczyń-  
sk i. C złonkow ie: M arszalek  

se jm u M acie j R ata j, prezes ra -  
dy l m in istrów  W ładysław  G rab  

sk i, m in iste r sp raw  zag ran iczn .  
M aurycy Z am oysk i, m in ister  

w yznań re lg ijnych i ośw . pub l 
B olesław M iklaszew sk i, kardy ­

nał arcyb iskup ks. A leksander 

R akow sk i, prezes akadem ji u  

m ieję tnośc i K azim ierz M oraw ­

sk i, prezes rady  m iejsk ie j Igna ­

cy B aliń sk i, prezyden t m iasta  

W ładysław 7 Jab łońsk i, H enryk  

P ary lsk i, S tefan B ezef, K azi­
m ierz F udakow sk i, W ładysław  

K iślańsk i, Jan K ochanow sk i, 
W łodzim ierz K ozubsk i, S tan i­

slaw  L ib ick i, Jan M odzelew sk i  

W ładysław R eym on t, A ntoni  

P on ikow sk i, A nton i R ząd , Ju l-  

jan A dolf Ś w ięcick i, A nton i 
W ien iaw sk i, M ichał W oroniec- 

k i, S tefan Ż erom ski
K om ite t W ykonaw czy sp ro  

w adzen ia zw łok H enryka S ien ­

k iew icza , m ając  sob ie przekaza­

ne przez G łów ny K om ite t orga ­

n izow an ie m iejscow ych K om i­
te tów O byw ate lsk ich i zeb ra ­
n ie po trzebnych funduszów ,  

k tó reby n ie ty lko sta rczy ły na  
pokrycie w ydatków , po łączo­

nych ze sp row adzen iem  zw łok i 
przygotow aniem odpow iedn ie ­

go m iejsca, gdzie um ieszczone  
zostaną zw łok i S ienk iew icza , 

lecz i pozw oliły na u tw orzen ie  
w ielk ie j fundacji, zw iązanej z  

Jego im ien iem , zw raca się z  

gorącem w ezw anem do ogó łu  
po lsk iego o w spó łdz ia łan ie w  

tym  w zg lędzie. N iech pop ły  

ną liczne ofiary n ie ty lko od o- 

sób zam ożnych , lecz choćby » 

drobne sk ładk i z naszych chat 
w łośc iańsk ich , gdzie do tarły Je ­

go n ieśm ierte lne u tw m ry i ze  

sfer rzem ieśln iczych i robo tn i­

czych , co będzie dow odem , ze  
i tam  S ienk iew  icz zaskarb ił so ­

b ie w dzięczne i trw ałe w spo ­

m nien ie
P rosim y R ed ak cje w szystk ich  

p ism p olsk ich o otw arcie ru ­
b ryk i ofiar n a sp row ad zen ie  

zw łok S ien k iew icza
O soby pragnące zo rgan izo  

w ać K om ite ty m iejscow e raczą

czego , u l. C zack iego 23 .

O b ia d y  i k o la c je

tan ie i dobre ty lkO  w restau rac ji

„P od M odrym  F artu szk iem 44
N ow y R yn ek n r. 8

C od zien n ie  k on cert  artyst. -  O b fity  zim ny  b u fet  i d ob re  n ap oje

Jim  tilii i N i  la  h .  M  w  W *.
G R U D Z IĄ D Z , 4 . 7 (K or. w ł.)

U zupełn ia jąc nasze poprze­

dn ie szczegó ły o pobycie P ana  

P rezyden ta  R zp liej w  G rudzią ­

dzu , w spom nieć m usim y rów ­

n ież o specja lne j „Jed n od n iów ­
ce p am iątk ow ej'* , jaka ukazała  

się na dw a dn i przed przy jaz ­

dem D osto jnego G ościa . „Je ­

dnodn iów ka" zaopatrzona ko lo ­

row ym  portre tem  p P rezyden ta  
i k ilkudziesięciom a spec, ilu ­

strac jam i, w zbudziła od p ierw ­

szej chw ili ła tw o zrozum iałe  za ­

in te resow an ie w  m ieście , jak ró  

w m ież w znacznej m ierze przy ­

czyn iła się do  uśw ietn ien ia  tych  
uroczystych chw ili, jak ie o- 

statn io przeżyw ał G rudziądz .

O becn ie dow iadu jem y się , iż  
w ydaw cy i redak to rzy 7 „Jedno ­

dn iów k i" pp . L . Ł ydko i J . S ta ­

nach , znan i w 7 G ru ­

dziądzu dzienn ikarze , zostali 
oneguaj zaszczycen i specja l- 
nem  p ism em  K anceiarji cyw . P  

P rezyden ta R zpu te j, k tó ra obu  

w ydaw com  w /yraz iła sw 7o je ser­

deczne podziękow an ie .
P odając to do w iadom ości,  

n ie m ożem y pom inąć m ilcze ­

n iem  sm u tnej ro li, jaką w te j 
sp raw ie odeg ra ł m iejscow y or­
gan „G los P om orsk i". Z am iast  

pom óc tak chw alebnem u  przed ­
sięw zięc iu , podnoszącem u bądź  

co bądź i poziom ku ltura lny  

m iasta, organ p . „m in istra"  
P oszw ińsk iego obraz i'.y , iż jego  

redak to rów do w spó łp racy n ie  

raczono poprosić , (co ze w zg lę ­

du na język po lsk i n ie by ło  

w 7ca le m ożliw em ); jeszcze przed  
ukazan iem się „Jednodn iów ­

k i" odsądził ią od czci i w ia ­

ry . —
D la n iew tajem n iczonych w  

sto sunk i grudziądzk ie zazna ­
czyć no leży , iż „G łos P om orsk i"  

jest w 7 G rndziąd izu już odda-

U przejm y  S enat.
G D A Ń S K , 4 . 7 . (P a t.)

P os. dr. K ubacz zg łosił do se ­

natu  zapy tan ie , w  k tó rem  w ska ­

zu je na to , iż osoby , k tó re op to ­

w ały na rzecz N iem iec , zam ie ­
szkałe w G dańsku , pow inny w  

c iągu najb liższych 12 m iesięcy  
przen ieść się do N iem iec , tym ­

czasem w szyscy praw ie op tan ­

c i m ieszkający w  G dańsku , te ­

go n ie uczyn ili. P os. dr. K u ­

bacz zapy tu je prze to , jak ie  

środk i poczyn i senat gdańsk i, 

aby uczyn ić zadość odnośnym  

postanow ien iom  trak ta tu w er­
sa lsk iego .

N a zapy tan ie to senat gdań ­

sk i ośw 7iadczy ł, że n ie jest zo ­
bow iązany w ydalać ludz i, k tó ­

rzy na m ocy trak tatu w ersa l­
sk iego op tow ali na rzecz N ie  
m ieć.

K in o-ogród  - C u k iern ia  - R estau racja

N O W O Ś C I
U L . B Y D G O SK A  12 - T E L E F O N Y  8  i 56

A U T O M O B IL E
T elefon  N r. 69

w na uzu rpato rem „m onopo lu"  

w szelk ich poczynań ku ltura l­

nych, po litycznych i każdych in  
nych , zw alcza jąc każdego , k to  
przed rozpoczęciem jak iejko l­

w iek akcji spo łecznej n ie przyj 

dzie się pok łon ić p . P oszw iń - 
sk iem u , jako „kacykow i praso ­

w em u" i n ie poprosi go o „ ła ­
skaw e zezw olen ie" . T ak iem u  

śm ia łkow i „G łos P om orsk i"  

w ytacza zw yk le „śm ierte lną  

w alkę". D o w ydaw ców  zaś „Je ­

dnodn iów k i" p . P oszw ińsk i po ­
czu ł szczegó ln ie jszą an im ozję , 
pon iew aż w ydaw nic tw o sw o je  

oddali on i do druku  do konku ­

rency jnej drukarn i
C o najdz iw n ie jsze jednak , 

„G łos P om orsk i" m im o to , iż  
poprzedn io pragnął przeszko ­

dzić w r w yjściu „Jednodn iów 7- 

k i" , po je j ukazan iu się z lek ­
k im  sercem zaczerpnął z n ie j 

spo ro m aterja łu do sw ego nu ­

m eru uroczystego?
T en „p rzyk ład" ch rześc ijań ­

sk ie j e tyk i „G łosu P om orsk ie ­
go" w yw ołał w  G rudziądzu  w ho ­

le ła tw ro zrozum iałych kom en ­

ta rzy .
M usim y rów n ież podzie lić się  

z C zy teln ikam i charak tery stycz  

nym w ypadk iem , odzw iercia-  
d la jącym dosadn ie sto sunek  

spo łeczeństw a do p P oszw iń ­
sk iego , a k tó ry n ie dosta ł się  
jeszcze do ogó lne j w iadom ości 

poza m ury G rudziądza .
O to podczas zw iedzan ia przez  

P . P rezyden ta R zeczypospo litej 

drukarn i p . P oszw ińsk iego , k ie ­

dy P an P rezyden t w chodził do  
drukarn i w raz z ca łą sw o ją , 

św itą, w szyscy oficerow ie tam ­
te jszego garn izonu z genera licją  

na cze le
n ie w eszli w p rogi Z ak ład ów  

d ru k arsk ich p . P oszw iń sk iego , 
lecz przed Z ak ładem oczek i 

w ali pow ro tu P ana P rezyden -

1 0 °
rab atu  k asow ego  n a  
w szelk iego rod zaju  
b ielizn ę d am sk ą i

m ęsk ą d aje w czasie
od S lip ca d o S O lip ca

p om im o zn an ych n isk ich  cen  

„ B ie liz n a * * 
B ro n is ła w a  W itk o w s k a  
T oru ń,  u l. S zew ska  N r. 26 .

T E A T R  M IE JS K I.
D ziś, w n iedzie lę , dn . u lip ­

ca osta tn i w ystęp n iezrów na ­

nego trag ika scen po lsk ich K a  
ro la A d w en tow icza w 7 o tocze­

n iu sw ego zespo łu w  w yciska ­
jące j łzy z oczu traged ji w 7 5  

częściach A ndre jew a „M yśl".
S ukces w czora jszy i nadzw y  

czajny popy t na b ile ty dzisie j­

szego w idow iska , każą m nie­

m ać, że i tak jak i w czoraj, sa ­

la tea tra lna będzie przepeł­

n ioną .
W  pon iedzia łek , 7 lipca przed  

staw ien ia n ie będzie
W e w torek , 8 . lipca po raz  

drug i sz tuka w 7 3 ak tach K ie- 
drzyńsk iego „G ra serc" .

Z A B A W A N A C E L E .S T R A Ż Y *.
B aczność! ,S traż" , T ow . b  

żo łn ierzy i w ojaków  na P om o ­

rzu , obchodzi dziś w 7 n iedzie lę  

6 bm . tro jaką roczn icę . Z tego  

też pow odu urządza w 7 parku  

„C eg ie ln i" w ielką zabaw ę z na ­
der urozm aiconym  prog ram em . 

Z obfitego prog ram u w ym ien ia­

m y ty lko „K arm ien ie dzieci w 7 
lio lszew ji" , „W ojna po lsko -bo l­

szew icka pod R adzym inem ", 

„O g łoszen ie stanu ob lężen ia w  

parku ,C eg ie ln i" oraz „R ozpo ­

rządzen ie o konfiskac ie am un i­
c ji, znajdu jące j się w  posiada ­

n iu S zan . P ub licznośc i. —  P rze  
dew szystk iem  zw racam y uw a ­

gę S zan . P ub licznośc i na prze ­

w iezien ie przez m iasto na p lac  

bo ju arm at, bron i i am un ic ji, 

k tó re nastąp i w n iedzie le po  

m iędzy 11 a l w  po i.

C zysty zysk przeznacza  się na  

cele w ychow aw czo w ojskow e  
naszego T ow 'arzystw a, w ięc m a  

m y nadzie ję , że S zan . P ubhcz  

d o ś ć  n ie poskąp i nam sw ego  

poparc ia . N a zakończen ie tań ­
ce . D la dziec i będą rów n ież  

m iłe rozryw k i. A  za tem  do w 7i- 

dzen ia w  parku „C eg ie ln ia" .

K om itet.

Z 0 ° |D ro b o tu  
daję k ljen lo tn  zakupu jcym  

u m nie w  czasie od

7  d o  2 2  l ip c a  
n i w szystk ie tow ary z w yjąt­
k iem  k ilku bardzo n isko  kalku ­
low anych , na k tó re daje się  

10 procen t raba tu

R abat od licza  się  przy  K asie

B M  P o lŚ M  
C zesław G aszyń sk i 

u l. C h ełm iń sk a  8

C o  g ro m  w  T e a trz e ?
D ziś.

„M yśl" , w ystęp zespo łu K , 
A d w en tow icza .

Ju tro .
P rzed staw ien ia n ie b ęd zie.

C o w y ś w ie t la m  w  k in a c h ?
„A p ollo '* : Jej d ru ga m iłość, 

K rólestw o za p arę sp od n i.

N ow ości: N arzeczon a z A u ­
stra lii.

D ziś w  n ied zielę słyn ni k om icy d u ń scy P A T i P A T A C H O N w e w zn ów , arcyw es. k om edji p . t. 

N A R Z E C Z O N A  Z  A U S T R A U I 
N ad n roffH  tesk a: „ L e o , p o g ro m c a  lw ó w “

T elefon N r. 69

N A L A S K O W S K I

T o ru ń , S ta ry  R y n e k  N r . 8

W yłączna rep rezen tacja sam och od ów  

.M A T H IS * i , IT A L A ‘ 
P oleca sam och od y n a d ogod n ych w aru n kach  

O p on y „C on tin en ta l" - W ęże  
sta le n a sk ład zie

657030

K I bu te lkow e najko -  
e j po leca „M U N D U S “ 
:ca , T oruń , B ydgo ska  

T elefon 524 .

R e k la m a
jest d źw ign ią  

h an d lu  i p rzem ysłu10

P oczątek o godz . 6-e j 

W  n iedzie lę o 4 i pó ł  
W stęp  do  ogrodu  w olny  

M  JllM !

oraz  

m ik i rp e  I m a s z y n o w e , 
o k re tk a d o  w s z y w a n ia  k o ro n e k , 

wna dzimltarka. 
d e k a ty z o w a n ie , p lis o w a n ie  

5 . B IA tO U A S  
S tary  R yn ek 8 . U . p . 

T elefon 463 .

Z dn iem  5 lipca b . r. o tw orzy łem

w  u lic y Ś w . D u c h a N r . 1 2

P o leca jąc się P . T . P ub licznośc i kreślę  

z pow ażan iem

F ran ciszek S erock i.

W y ś m ie n ite  n B I  ł iO c u c k le
dostarcza deta liczn ie i hurtow n ie

S to łow y
sum ienny , trzeźw y  

i pracow ity , k tó ry m a  

przejąć bufe t na  rachu ­
nek z m ałą kaucją po ­
trzebny od zaraz lub  

15 . lipca 1924 r. 
O ferty z łożyć pod nr. 350  
do A dm . „E ksp resu P om .“

Najiaiiiei kiiDis Pan
ślu b n e ob rączk i

900 /000  duk .,585 /000 14  kar.
333 /000 8 kara t w  firm ie

Józef N A W R O C K I
zegarm istrz i z ło tn ik

T oru ń, S zew sk a 24 .
Z egary -B iżu terja  —  O ptyka

W łasna pracow nia

J a n  H e lle b ra n d
T oru ń . M ostow a  17 - T el. 144

W  n iedzie lę  6 . bm . w yjeżdża  
parosta tek  

w ycieczk ow o d o

S O L C A
W yjazd o 2 p«  po ł. od jazd  
z S o lca o 7 w iecz . —  C ena  
b ile tu tam i z pow ro tem  
3 ,~ z ł., dziec i po łow ę. —  
B ile ty poprzedn io u firm y

L . S zym ań ski
Ż eg larska nr. 3

P o trzebn i zaraz  

p ra k ty k a n t h a n d ) , 
o ra z t l i lo p iK d o p o s y łe k

B -cia F E R S C  Y  
K opern ika 22 .

S p rz e d a m
p ie la ty , sukn ię b ia łą w oa ­
low ą, kapelu sz czarny , 2-ie  

pary  trzew ików , lak ierk i nr. 
36 i w ysok ie bronzow e —  
Z głosz . od godz 5-8 . u lica  
R eja nr. 6 , parter 1 .

S k ła d a jc ie  o f ia ry  n a  c e le P o m o rs k ie j L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń s tw a .
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